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Rok VII. 


«nai AAN CL 


Zarządzenia językowe w dzie- 

dzinie szkolnej ministra oświa- 

ty Dobruckiego. — Czy zasada 
ich zła czy dobra ? 


Silne rozgoryczenie wywołują w łonie społeczeń- 
stwa polskiego zarządzenia językowe ministra oświaty 
Dobruckiego w dziedzinie szkolnej, a mianowicie za- 
prowadzanie obowiązkowej nauki języka rusińskiego 
w szkołach polskich w okolicach o mieszanej ludno- 
ści. Uzewnętrznia się ono w licznych wiecach prote- 
stacyjnych — piśmiennych protestach ze strony rodzi- 
ców i zainteresowanych, nawet niekiedy w  zaburze- 
niach — jak to miało miejsce we Lwowie i ostatnio 


w Poznaniu — a nawet w odmawianiu odpowiedzi ze i C da Rusa ib | oiliaasści | 
rusińskiego. | C9prawda Rusini w olbrzymiej większości wrogo prze- 


strony uczniów podczas lekcyj języka 


Wobec tego warto sprawie tej bliżej się przypatrzyć | 


1ją trzeźwo, bez uprzedzenia rozpatrzyć, mianowicie, czy 
zasada, ażeby Polacy tam, gdzie mieszkają razem z Rusi- 
nami, uczyli się ich mowy w szkole, jest zła i szkodliwa ? 


Nam się zdaje, że nie, że przeciwnie poleca się nawet, ; 
aby Polacy znali język tej ludności, z którą współżyć 


są zniewoleni. Na Kresach jak i w Małopolsce wschod- 
niej mieszkają Rusini 
Polaków. Jest ich znaczna ilość, bo kilka miljo- 
nów. Najlepiej i najkorzystniej dla państwa byłoby 
oczywiście, gdyby wszyscy obywatele państwa mówili 
jednym językiem, ale niemożliwe to ani do pomyśle- 
nia jest, żeby Polsce udało się te miljony Rusinów 
spolonizować. A skoro to niemożliwe, trzeba oczywi- 
ście szukać możliwości współżycia z nimi na podsta- 
wie językowej, a mianowicie, że im się pozostawi ich 
mowę. Ale rzecz jasna, że Rusini jako obywatele 
państwa polskiego znać winni i to poprawnie i biegle 
język polski. Tego wymaga racja stanu i dobro pań- 
stwa, obok tego jednak Rusini mają pełne prawa i do 
swego języka ojczystego. Jestto właśnie to prawo, 
którego nam odmawiali stałe Prusacy przed wojną. 
Stąd też język polski we wszystkich szkołach na ca- 
łym obszarze Polski winien być obowiązkowy i pierw- 
sze i czołowe zajmować miejsce, ale obok mego 
tam, gdzie mieszkają Rusini, nałeży im w szkole 
zapewnić ze strony państwa dostateczną możność 


kształcenia się wich ojczystym języku. Toatoli mięć będzie | 
języki i po- | 
rusińskim | 
i polskim w przeciwieństwie do Polaków, którzy po- 


te następstwa, że Rusini znać będą dwa 
sługiwać się będą w możności i językiem 


zostaną tylko jednojęzycznymi. Rusini wtedy będą mieli 
nad Polakami górę — bo najpierw że nowy język, to 
nowe bogactwo umysłowe, a ponadto będą mieli moż- 
ność bicia nas w dziedzinie gospodarczej, bo rzecz oczy- 
wista, że w handlu, w przemyśle, w biurach itp. wo- 
leć będą personel opanowujący obydwa języki niż ten, 
który włada tylko jednym językiem. A to będzie ze 
szkodą dla naszego gospodarczego stanu posiadania. 
Pozatem jednak język rusiński lub ukraiński jest języ- 
kiem nam bratnim — zbliżonym bardzo do naszego 
języka i gdyby nie inny alfabet, to z łatwością zrozu- 


mieć byśmy go mogli w piśmie i druku — bo w roz- j 


mowie i tak Polak Rusina rozumie. Ale prócz tego 
język rusiński tak samo spokrewniony jest — jak rów- 
nież język polski z innemi językami słowiańskimi. 


Przez znajomość języka rusińskiego osiągniemy więc | 
innych | 


większą możność zrozumienia i opanowania i 
języków słowiańskich a przedewszystkiem języka ro- 
syjskiego. My Polacy, jak również i Rusini należymy 
do wielkiej rodziny słowiańskiej. Ogólnie się mówi 
i przeczuwa i przewiduje — przepowiadali to też już nasi 
wielcy wieszczowie, że jak Świat romański, a następnie 
świat germański, tak w przyszłości i świat słowiański 
odegra swą dziejową rołę w świecie. I wszystko wska- : 
zuje na to, że tak będzie w rzeczywistości. A jeżeli 
tak, to Polacy dążyć winni całą siłą, aby w świecie 
słowiańskim odegrać wybitną — czołową rolę. Polacy 
są drugimi z rzędu co do liczebności swej narodem 
w rodzinie słowiańskiej — pierwszymi Rosjanie. Choć 
atoli liczebnie na drugiem miejscu, to jednak pod wzglę- 
dem kulturalnym Polacy górują nad innemi bratniemi 
narodami — stąd słusznie nałeżałby im się prym w dzie- 


„Drwęca“ wychodzi 8 razy tygodniowo we wtorek, 
czwartek i sobotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,35 zł z doręczeniem 1,50 zł miesięcznie. 


znajomość 
względów nie uważalibyśmy za zdrożne, 


często zwartą masą wśród ! 


DRWĘCA 


„Opiekun Młodzieży”, 


Nowemiasto- Pomorze, Wtorek, dnia 8 listopada 1927. 


at ie PARZONA Kano EB 


Polacy do tego przedewszystkiem jak największą 
znajomością języków innych narodów słowiańskich — 
a do tego w pewnej mierze dostarcza im i możności 


j jowym pochodzie słowiańszczyzny. Ale dojść mogą 


języka n. p. ukraińskiego. Z tych to 
przeciwnie, 
za nader pożyteczne, aby Polacy uczyli się i języka 


ukraińskiego resp. rosyjskiego i w szkołach polskich 


— choćby kosztem innych nawet języków nowożytnich 
jak angielskiego lub nawet francuskiego. Prawda ito, 
że obecnie jeszcze język n. p. rusiński nie posiada ta- 
kiego wyrobienia i takiej doskonałości jak język pol- 
ski — albo języki nowożytne narodów kulturalnych 
zachodu. 
cież o przyszłość dbać winniśmy nadewszystko. 


Ale stać się to może w przyszłości, a prze- 


„Nasz Przyjaciel“ i 


Numer telefonu: 


Stąd ; 
jesteśmy zwolennikami uprawiania w szkołach polskich ; 


Cena Cena _poledyńczego egzempiarza 15 groszy. egzempiarza 15 groszy. 


„Rolnik“ 


Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości I milimetra na 
stronie 6-łamowej 18 gr, na stronie 3-łamowej 30 gr, 
w tekscie na 3 i8 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 60 gr. — Ogłoszenia zagr. 1000/, więcej. 


Nowemiasto 8. 


Adres telegr: „Drwęca“ Nowemiasto-Pomorze. 
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ciw Polakom występują i odśrodkową względem pań 
stwa uprawiają politykę. Oczywiście co do tego, to już 
państwo polskie zakusy odśrodkowe stanowczo i bez- 
względnie zwalczać i tępić musi — ałe co do dzie- 
dziny językowej to ona właściwie z polityką nic nie 
ma wspólnego, a byłoby źle, gdybyśmy za pogardę 
i nienawiść Rusinów do nas mieli im temi samemi uczu- 
ciami odpiacać odnośnie do ich języka. Przeciwnie 
— zdaje nam się — że właśnie poszanowanie dla ich 
mowy i języka jest najlepszym Środkiem oddziaływania 
przynajmniej nalepszei rozsądniejsze żywioły wśród nich 
w kierunku pojednawczym. Z wyżej przeto wyłuszczonych 
powodów nie możemy zgadzać się na to, aby zasada 
nauki języka n. p. ukraińskiego w szkołach polskich 
zwłaszcza w okolicach mieszanych pod względem na- 
rodowym, była zła i szkodliwa. Dlaczego jednak me- 


i języka mianowicie tego narodu, który jest z nami | toda przeprowadzenia tej zasady spotyka się z wielkiem 


| 
BEANE 


spokrewniony i w znacznej liczbie razem z nami mieszka. | oburzeniem ze strony społeczeństwa polskiego, wyka- 


żemy w najbliższym numerze „Drwęcy”. 
suni 


| Konfiskaty czterech pism za zamieszczenie komunikatu 
| Katolickiej Agencji Prasowej 


| Warszawa, 2. 11. Komisarz rządu na m. Warsza- 
| wę zarządził w dn. 2 listopada rb. zajęcie następują- 
cych czasopism: dodatku nadzwyczajnego „A. B. C.“ 
dalej „Kurjera Warszawskiego”, „Dnia Polskiego“ 
i „Polaka Katolika” za zamieszczenie komunikatń Ka- 
tolickiej Agencji Prasowej. 
Warszawa, 3. 1l. W związku z konfiskatą RA 
g Warszawskiego” » „Dnia Polskiego“ „A. B. C. 
„Polaka Katolika”, które uległy jej za zamieszczenie 
| ADRs Katolickiej Agencji Prasowej o zachowa- 
| niu się pewnego oddziału wojskowego w stosunku do 


Gen. Konarzewski u ks. 


W związku z ostatniemi wia- | 
domościami, które ukazały się w prasie w sprawie zaj- ; 


Warszawa, 4. 11. 


ścia jakie rzekomo miało miejsce w lasku mielańskim, 
P. A. T. podaje: Generał dywizji Konarzewski, pier- 


wszy wiceminister spraw wojsk. udał się w dniu 4 bm. 
do J. E. Ks. Kardynała Kakowskiego celem wyjaśnie- 
nia i ZJOPEDE 


że wbrew doniesieniu niektórych 


Stresemanna 
„Union” 


Berlin, 4. 11. Zbliżone do min. 


„Tägliche Rundschau” oraz agencja telegra*. 


donoszą, że czwartkowa uchwała gabinetu Rzeszy w | Berlinie Olszewskiego, 


sprawie podjęcia rokowań handlowych z Polską zapad- 
ła jednomyślnie. Piątkowe popołudniowe pisma poda- 


o niewłaściwem zachowaniu się pewnego oddziału wojskowego wobec osoby 
ks. kardynała Kakowskiego. 


J. E. ks. kardynała Kakowskiego, arcybiskupa warszaw- 
skiego, elita towarzyska stolicy składała wczoraj w pa- 
łacu ks. Kardynała kartyjwizytowe z wyrazami hołdu. 

Owe konfiskaty miały nawet być przedmiotem 
interpelacji poselskiej na posiedzeniu Sejmu. 

Gdy ks. Kardynał znajdował się na przechadzce, 
maszerujący drogą oddział pewnego pułku śpiewał fry- 
wolną piosenkę, tekst której skomponowany na pocze- 
kaniu, zawierał zwroty obraźliwe w stosunku do osoby 
Arcypasterza. 


kardynała Kakowskiego. 


pism oddział wojskowy nie miał intencji znieważenia 
osoby ks. Kardynała. 

Ks. kard. Kakowski ze swej strony stwierdził, iż 
wierzy w zapewnienie, że oddział nie miał zamiaru go 
obrazić i zupełnie jest zadowolony z wyjaśnień otrzy- 
manych w tej sprawie. Pozatem stwierdził, że niema 
nic wspólnego z polemiką prowadzoną w tej sprawie. 
GARDEN OG ÓC DYODZR o EREMA o WNKOOOONKWNNOOONA 


Gabinet Rzeszy postanowił lednomyślnie podjąć rokowania 
z Polską. 


ją półurzędową wiadomość, że min. Stresemann zapro- 
sił do siebie na piątek po południu posła polskiego w 
aby mu zakomunikować o 
czwartkowej uchwale gabinetu. 


FZZ ROEARZESEZE| | mo EE) 
Toruń. Ostatniemi czasy na skutek skarg lud- | przez mleczarza Wefnera i robotników, szpital D. O. 


ności, policja toruńska wykryła systematyczne fałszo- 
wanie mieka, którego dokonywano od lat trzech w 
tutejszej centrali mleczarskiej, będącej własnością 
spółki niemieckiej z Welhauerem z Górska na czele. 
Welhauer zmuszał kierowników mleczarni do fałszowa- 
nia mleka przez dolewanie wody pod groźbą utraty 
posady, redukcji pensji itp. 

W ubiegłym roku szpital D. O. K. w Toruniu za- 
skarżył centralę mleczarską o fałszerstwo mleka, lecz 
na skutek fałszywych zeznań, złożonych pod przysięgą 


| 
| 
| 
| 
| 
| Oszukańcza afera niemieckiej spółki w Toruniu. 
| 
| 


K. sprawę przegrał. Robotnicy za fałszywe zeznania 
dostali od Welhauera po 2 złote na wódkę. 

W sprawę tę wmieszany jest również i Zieleziń- 
ski, urzędnik magistratu toruńskiego, który z ramienia 
tegoż magistratu miał dokonywać próby mleka, a który 
za fałszywe jego badanie na korzyść Niemców był 
przez nich opłacany mlekiem, do którego dolewano 
śmietanki. Na razie aresztowano mieczarza Welhauera 
oraz kilku robotników. Sprawę skierowano do proku- 
ratorji. 


Kessler, który swego czasu okradł kasę pocztową w Królewskiej 


Król. Huta, 4. 11. Wczoraj o godz. 7,30 wiecz. 
władze niemieckie wydały w Bytomiu w ręce władz 
polskich asystenta pocztowego w Królewskiej Hucie 
Karóla Kesslera, który sprzeniewierzywszy w dniu 
12. 4. r. b. przesyłkę półtora miljona zł. przeznaczoną 


do oddziału Banku Polskiego, zbiegł do Niemiec. 


| 
J 
| 
| Hucie wydany władzom polskim. 
| 


| Kessler przewieziony został do Królewskiej Huty i osa- 


dzony w więzieniu. Przed wydaniem go władzom 
polskim usiłował on popełnić we więzieniu samobójstwo 
przez przecięcie żył, lecz przeszkodzono mu w tem, 
Za bezprawne przekroczenie granicy Kessler odcierpiał 
w Niemczech karę Więzienia. — 


1 
A 


Prezydent i ławnicy miasta Kielc złożeni z urzędu. 


Kielce, 4. 11. Wczoraj o godzinie 11 przed poł., 
do magistratu m. Kielc przybył delegat wojewody kie- 
leckiego, radca wojewódzki Serednicki i doręczył 
wszystkim członkom zarządu miasta, t. j.: prezyden- 
towi i ławnikom, pisma wojewody, zawiadamiające 
o złożeniu ich z urzędu przez ministra spraw wew- 
nętrznych. 

Decyzja Ministerstwa Spraw Wewnętrznych była 
umotywowana: a) przekroczeniem przez magistrat 
CZEEETA C=ZMENNEEEC" 


Dekret prasowy 


W Ostrowie (Wielkopolska) odbył się przed kilku 
dniami proces przed izbą karną sądu okręgowego 
przeciw redaktorowi Gazety „Koźmińskiej” p. Janowi 
Majerowiczowi z Jarocina. 

Oskarżony zamieścił w „Gazecie Koźmińskiej” w 
połowie września artykuł: „Faszyzm, katolicyzm, 
a sanacja moralna”, w którym była m. in. mowa, że 
prasa narodowa jest konfiskowana, podczas gdy prasa 
bezwyznaniowa, antykatolicka cieszy się daleko idącem 
poparciem. Ustęp ten został skonfiskowany przez 
starostę w Koźminie, 


(ZEE FPANY 0) 
Z Rosji. 
Wykrycie nowej zbrodni sowieckiej dokonanej 


na osobie ks. prob. Skalskiego z Kijowa. 


W rokowaniach o wymianę więźniów politycznych 
pomiędzy Polską a Sowietami zaszedł nieoczekiwany 


zwrot, który stawia przygotowywaną do dwóch lat 
wymianę pod znakiem zapytania. 
Władze sowieckie w ostatniej chwili wykreśliły 


z listy osób, które miały być wydane Polsce, nazwi- 
sko ks. prałata Skalskiego, proboszcza parafji św. Alek- 
sandra w Kijowie, aresztowanego przed 2 laty. 

Sprzeciw Sowietów nasuwa podejrzenie, że ks. 
Skalski został przez agentów czerezwyczajki rozstrzela- 
łany. 


Nowe aresztowania księży polskich w Rosji. 


Świeżo uwięziono w Rosji: ks. Chryzogor Prze- 
mocki, proboszcz w Resławiu, dekanat Smoleński, 65- 
ietni starzec, został Skazany na 5 lat więzienia 
i 3 lata zesłania następnego za rzekome zapowiadanie 
rychłego upadku bolszewików, oraz ks. Stanisław Kar- 
dosiewicz, proboszcz z Rostowa nad Donem, który 
już od 4-ch miesięcy trzymany jest w Ścisłej izolacji. 

Ks. kanonika Antoniego Wasilewskiego, bardzo 
chorego, przewieziono z wyspy Sołowieckiej do Tasz- 
kientu na ssyłkę „do lepszego klimatu”, 

Ks. Słoskan umieszczony jest w Moskwie, w wię- 
zieniu politycznem bolszewickiem G. P. U. 


Trockiemu i Zinowiewowi grozi rozstrzelanie ? 


Moskwa. Komisja dozorująca nad Trockim i Zi- 
nowiewem. jest podobno w posiadaniu szeregu auten- 
tycznych dokumentów stwierdzających, że obaj przy- 
wódcy opozycji pozostawali w ścisłem porozumieniu 
z mienszewikami w Berlinie i kołami burżuazyjnemi 
w Paryżu. Oświadczenie w sprawie wyników dozoru 
nad Trockim i Zinowiewem, 
niem, że obu przywódcom opozycji grozi śmierć ze 
strony G. P. U. przez rozstrzelanie. 

RP <A 


Za mało oszczędzamy. 
Według prowizorycznych zestawień, sporządzonych 


przez Biuro zjazdów, instytucyj oszczędnościowych w, 
Polsce. ogólna suma oszczędności w kraju A 


wynosiła w końcu roku zeszłego około 440 milj. zł. 
a więc na głowę ludności około 15 zł. W porówna- 
niu z naszymi sąsiadami z Zachodu, jest to cyfra nie- 
zmiernie mała: w Czechosłowacji np. wynosi około 


"w". 
= mama 


” GORLIC. 


NARZECZONA Z „TITANIKA“, 


ORYGINALNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 
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(Ciąg dalszy). 


Hollister przystąpił do łóżka i zaczął prosić Web- 
ba, b y go uratował z rozpaczliwego położenia. O ile 
jednak znam przekonania Webba, musiał on stanowczo 
odmówić temu. 

Wówczas Hollister widząc, że jest zgubiony bez 
ratunku, wpadł zapewne we wściekłość, rzucił się na 
starca, udusił go i uciekł potem przez okno. 


sarz, — ale to nie jest rzecz pewna. Musi pan sam 
przyznać, że są to tylko same przypuszczenia. 

Tak, ałe na poparcie mych przypuszczeń znalazłem 
ważny dowód, który... 

— Gdzie mój wuj? 
mym wujem? 

Te głośne słowa przerwały wywód adwokata Clo- 
stera, który zerwał się z krzesła podobnie jak i komi- 
Sarz, gdyż przed nimi stanęła Helena z twarzą załaną 
łzami. 

Za nią, na progu, ukazał się Sidney Mac Hollister, 
niemniej zdumiony od młodej swej żony, ale milczący 
ponuro. 


Boże wielki, co się stało z 


a sąd konfiskatę tę zatwierdził. | 


kończy się oświadcze- | 


— Być może, że tak było, — odpowiedział 


uprawnień przewidzianych ustawowo, przez powzięcie 
uchwały o złożeniu kaucji za urzędników miejskich, 
aresztowanych pod zarzutem współdziałania w roz- 
powszechnianiu ulotek o generale Zagórskim, oraz 
b) naruszaniem zaufania rządu do członków magistratu 


Tymczasowe kierownictwo spraw miejskich poru- 


czone zostało referendarzowi urzędu wojewódzkiego, 
Łucjanowi Glazkowi. 


nie obowiązuje. 


Obrona spoczywała w ręku adwokata dr. Szeiba, 
Wniosek obrony, domagający się przesłuchania szeregu 
redaktorów pism narodowych na dowód, że twierdze- 
nia, zawarte w artykule, polegały na prawdzie, sąd 
odrzucił. Wobec tego obrońca w dłuższych prawnych 
wywodach wykazał, że „dekrety prasowe”, na których 
oskarżenie się opiera, straciły moc obowiązującą 
z chwilą uchylenia ich przez Sejm. Sąd przychylił 
się w zupełności do wywodów obrony i oskarżonego 
uniewinnił. 


O zwalczaniu żebractwa. 
Nowe rozporządzenie Prezydenta Rzplitej. 


W Dzienniku Ustaw R. P. z dnia 25 października 
1927 r. (Nr. 92, poz. 823) ogłoszone jest rozporzą- 
dzenie Prezydenta Rzplitej z dnia 14. 10. 27 r. o zwal- 
czaniu żebractwa i włóczęgostwa. 

Poniżej przytaczamy najważniejsze postanowienia 
niniejszego rozporządzenia. 

Względem osób, dopuszczających się żebractwa 
i włóczęgostwa stosuje się środki zapobiegawcze, po- 
prawcze i karne. 

ŻZebrakiem jest ten, który zawodowo zajmuje się 
wypraszaniem dla siebie w jakikolwiek sposób jałmu- 
żny. — Włóczęgą natomiast osoba, która bez pracy 
i środków do życia zmienia stale miejsce swego po- 
byłu nie w celu znalezienia pracy, Postanowienia ni- 
niejszego rozporządzenia stosuje się również i do te- 
go, kto a) nałogowo oddając się grze hazardowej, pi- 
jaństwu lub ostremu narkotyzowaniu się dochodzi do 
takiego stanu, iż dla utrzymania bądź siebie samego, 
bądź tych, których obowiązany jest żywić, udzielić 
trzeba pomocy z tytułu opieki społecznej; b) pobiera- 
jąc wsparcia z tytułu opieki społecznej, wzbrania się 
wykonywać zaofiarowaną mu pracę, dostosowaną do 
jego sił i warunków. 

Celem zwalczania żebractwa i włóczęgostwa służą : 
domy pracy dobrowolnej, przytułki i domy pracy przy- 
musowej. 

Natomiast karze więzienia od 6 miesięcy do 2 lat 
podlega ten, kto żebrze, mimo posiadania wystarcza- 
jących środków utrzymania; w razie powtórzenia się 
tego przestępstwa w ciągu 5 lat od chwili odcierpie- 
nia kary — przewidzianą jest kara więzienia od roku 
do lat pięciu. Jednocześnie z karą więzienia może 
być orzeczona grzywną od 100 zł do 5.000 złotych. 

Rozporządzenie niniejsze nie ma zastosowania w 
stosunku do osób nieletnich do lat 17; co do nich 
wyjdą specjalne przepisy. 

Rezporządzenie powyższe wchodzi w życie z dniem 
8 listopada 1927 roku na całym obszarze Rzeczypo- 


I spolitej Polskiej, z wyjątkiem województwa śląskiego. 
OE ÓW En ani anncanena nc ZEE 


1 tys. koron czeskich, w Niemczech około 50 mk., we 
Francji z górą 217 franków franc., w Szwajcatji z górą 
66 fr. szwajc. Lepiej stoimy pod tym względem tyl- 
ko w porównaniu z Rosją, gdzie oszczędności nie do- 
sięgają 1 rb. na głowę. 

(Teraz, kiedy dzięki zagranicznej pożyczec — wa- 
luta nasza, została zupełnie ustabilizowana, odpadają 
wszelkie obawy i wątpliwości co do składania w ban- 


kach swych oszczędności. Red.) 
ROZDZIAŁ XXXIV. 
Przesłuchanie. 
-— Niech się pani uspokoi, pani Heleno, — rzekł 


Closter, podchodząc do młodej kobiety i ujmując ze 
współczuciem jej rękę. — Należy się pogodzić z ko- 
niecznością. 

— Powiedziano mi, że wuj jest chory — ciągnęła 
dalej Helena. — Gdy jednak wychodziłam na schody, 
służba szeptała sobie coś o zbrodni, o morderstwie. 

— Usłyszała pani prawdę. Na Fredzie Webbie po- 
pełniono, a raczej usiłowano popełnić morderstwo, 
gdyż dodać muszę na pani pocieszenie, że lekarze nie 
tracą nadziei uratowania wuja pani. 

— Czy jest przytomny? — zapytał szybko Hol- 
lister. — Czy mówił co, czy poznaje swoje otoczenie. 

Hollister, mówiąc te słowa, zbliżył się do stoją- 
cych, ałe nie przywitał się z Closterem. 

— Muszę niestety odpowiedzieć przecząco na 
pana pytanie, — rzekł Closter. — Pan Webb dotych- 
czas nie odzyskał przytomności. Lekarze jednak, — 
dodał z naciskiem — nie tracą nadziei, że wuj pana 
będzie niezadługo w stanie podać nazwisko tego, kto 
napadł na niego. 

— Przepraszam panów, — ozwał się w tej chwili 
komisarz policji, — ale muszę pełnić mój obowiązek. 
Muszę spisać zeznania wszystkich obecnych w domu, 

Komisarz usiadł przy małym stoliku, który stał 
obok i zawołał najpierw do siebie starego Filipa. 


O EO 


Wiadomości. 


Nowemiasto, dnia 7 listopada 1927 r 

Kalendarzyk. 7 listopada, Poniedziałek, Jan Perb., m 
8 listopada, Wtorek, 4 Ukoron. Męczenn; 

Wschód słońca g. 6 — 42 m. Zach, słońca g. 15 — 59, 
Wschód księżyca g.15 —17 m. Zach. księżyca g. 5 — 54 a 


Z miasta i powiatu. 


Posiedzenie Rady miejskiej. 

Nowemiasto. W dniu 31 października 1927 ņ 

odbyło się posiedzenie Rady Miejskiej. Na porządky 
dziennym następujące były sprawy : 

Punkt 1. Obsadzenie stanowiska kierownika rzeżgj 
miejskiej. Rada miejska uchwala obsadzenie stanowi. 
ska kierownika rzeżni miejskiej egzaminowanym badą. 
czem mięsa znającym trychinoskopję, kierując się wzglę. 
dami oszczędności jak też zrobionemi doświadczeniami 

Uposażenie ustała się w ramach 14 do 12 stopnią 
urzędników państwowych przy wolnem mieszkaniu i do. 
stawą 50 ctr. węgli oraz 4 m* drzewa opałowego 
rocznie. 

Rada miejska postanawia, aby Magistrat wstrzymał 
się od dysponowania mieszkaniem służbowem kierow. 
nika rzeźni i trzymał takowe w rezerwie na wszelkie 
wypadki i to aż do czasu obsadzenia tej posady sta. 
łym kierownikiem. 

Punkt 2. Zaciągnięcie pożyczki na rozbudowę gma. 
chu Urzędu Skarbowego. Rada miejska uchwala za. 
ciągnięcie pożyczki w wysokości 150.000 zł ną 
rozbudowę gmachu zajmowanego przez Urząd Skarbowy, 

Rozpatrywanie warunków i załatwienie bliższych 
formalności porusza się osobnej komisji, w której skład 
wchodzą pp. Nowaczyk, Domagała, Bork, Grabowski 
i Jentkiewicz. 

Punkt 3. Zaciągnięcie pożyczki na budowę domów. 
Uchwała się zaciągnięcie pożyczki na budowę domów 
robotniczych w wysokości 100.000 zł w myśl uchwały 
Magistratu z dnia 9. 9. 1927 r. jednakowoż z tą róż- 
nicą, że hipoteką obciążyć nałeży tylko gmachy szko- 
ły powszechnej. Załatwienie spraw związanych z za- 
ciągnięciem pożyczki jak wykonanie budowli powierza 
się Komisji, wyznaczonej do zaciągnięcia pożyczki 
na rozbudowę gmachu zajmowanego przez Urząd 
Skarbowy. 

Punkt 4. Zaciągnięcie pożyczki na cele zatrudnia- 
nia bezrobotnych przy pracach ziemnych w parku 
miejskim. Rada miejska uchwala zaciągnięcie pożycz- 
ki na zatrudnienie bezrobotnych przy pracach ziem- 
nych w parku miejskim i rozbudowie ulicy Kopernika 
przez ogród p. Swiniarskiej w wysokości 20.000 zł. 
Należy bezzwłocznie podjąć pertraktacje z p. Swiniar- 
ską i w pierwszym rzędzie przystąpić do prac wstęp- 
nych około rozbudowy ulicy przy najbliższych obja- 
wach bezrobocia, a dopiero w drugim rzędzie do prac 
w parku miejskim. 

Punkt 5. Sprawa brukowania ulicy od mostu Diwęc- 
nego do głównego dworca przez Wydział Powiatowy. 
Udział w kosztach przebrukowania bruku kostką jezdni 
od mostu Drwęcnego do głównego dworca ustala'Rada 
miejska na 10.000 zł. 

Punkt 6. Urządzenie specjalnych słupów cemen- 
towych do nalepiania afiszów. cJchwala się ustawienie 
trzech słupów do nalepiania afiszów, a mianowicie obok 
Urzędu Skarbowego, rynku i przy ogrodzie p. apteka- 
rza Kyclera. Słupy urządzić należy bez drzwi t. j. bez 
urządzeń do piasku lub popiołu. 

Punkt 7. Sprawa taryfy opłat rynkowych. Rada 
miejska przyjmuje do wiadomości dekret Województwa 
w Sprawie opłat rynkowych. 

Punkt 8. Wyznaczenie opłaty ryczałtowej dla kina 
„Reform”. Uchyła się uchwałę Rady miejskiej z dnia 
12. IX. 27 r. w przedmiocie opłaty ryczałtowej dla 
Kina „Reform” z tem, że od przedsiębiorstwa tega po- 
bierać należy 20 proc. od cen biletów wstępu na 
przedstawienia. 

Punkt 9. Sprawa czynszu dzierżawnego za stację 
benzynową. Rada miejska podtrzymuje uchwałę swo- 
ją z dnia 12. IX. 1927 r. wyznaczając dzierżawę za 
stację benzynową na 500 zł rocznie. 


— Kiedy widzieliście ostatni raz swego pana i co 
mówił do was? 

— Wczoraj wieczór zaprowadziłem pana do sypial- 
ni i pomogłem mu rozebrać się. Powiedział mi jak 
zwykle, dobranoc. 

— Gdzie śpicie i czy wasz pokój jest połączony 
dzwonkiem z sypialnią pana Webba? 

— Mój pokój znajduje się na temsamem piętrze, 
ale jest oddzielony od sypialni pana trzema pokojami! 
Ze sypialni jest przeprowadzony dzwonek do mego 
pokoju. 

Czy nie słyszeliście tej nocy dzwonka, albo też 
jakiegoś podejrzanego szmeru? 

— Nie, nic nie słyszałem. 

— Gdzie wychodzą okna sypialni Freda Webba? 

— Na ogród, który jest otoczony wysokim murem, 
tak, że niemożliwem jest, by ktokolwiek dostał się do 
niego. Zresztą pan nie bał się zupełnie napadu. 

— Czy miał przy sobie broń? 

— Tak jest, w szufladzie nocnej szatki znajdował 
się rewolwer. 

— Przynieście go stamtąd. 

Filip pobiegł do sypiałni Webba i wnet wrócił z 
niej z nabitym rewolwerem. Komisarz skonstatował, 
że nie brakowało w nim żadnego naboju. 

— To jest dowodem, że napad wykonany był 
nagle, może przez osobę, którą Fred Webb znał i któ- 
rej, jak sądził nie potrzebował się lękać. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Punkt 10. Wniosek Klubu Tennisowego o zniżenie 
czynszu dzierżawnego. Sprawę Klubu Tennisowego od- 
1acza się do następrego posiedzenia Rady miejskiej. 
Nie należy nalegać na Klub Tennisowy o zapłacenie 
zaległej dzierżawy aż do czasu rozpatrzenia sprawy. 

Punkt 11. Przyznanie urzędnikom miejskim zasił- 
ku na mocy rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej z dnia 17. VIII. 1927 r. Rada miejska uchwała po- 
krycie wydatku zasiłku mieszkaniowego dla urzędników 
w myśł propozycji Magistratu z dnia 23. IX. 1927 r. 


Urząd stanu cywilnego 

Nowemiasto. Przypomina obowiązek zgłoszenia 
każdego wypadku śmierci przed upływem 24 godzin, 
zaś urodzin przed upływem 8 dni. 

Zgłoszenia zgonów przyjmuje urzędnik stanu cy- 
wilnego także w każde Święto, lecz tylko w wypad- 
kach nieuniknionej przekraczalności 24. godzin od 
chwili zgonu. 

Nie stosowanie się do tych obowiązków powoduje 
z konieczności obowiązku służbowego w pierwszych 
wypadkach wdrażania postępowań karnych do Proku- 
satorji, w drugim zaś wymiar grzywien i niepożądane 
okoliczności. 

Nowemiasto dnia 4. listopada 1927 r. 

Kurzętkowski, burmistrz m. 


Posiedzenie Sejmiku powiatowego. 
Nowemiasto. W sobotę dnia 12 listopada 
1927 r. o godz. 10 odbędzie się posiedzenie Sejmiku 
powiatowego z następującym porządkiem obrad : Wy- 
bór trzech członków do Sejmiku Wojewódzkiego. 


Wizytacja naszych gimnazjów. 
Nowemiasto. Po poprzedniej wizytacji gimna- 
zjum lubawskiego, takąż samą urządzili pp. wizytatoro- 
wie ministerjalni Cybulski i Szmit oraz p. witytator 
Kuratorjum Szkolnego w Toruniu Biedowicz w naszem 
gimnazjum, w piątek dnia 4 bm. W sobotę natomiast 

dokonano wizytacji gimnazjum brodnickiego. 


Uroczystość Złotych Godów Małżeńskich. 

Tylice. W przedostatniej niedzieli, jak już pisa- 
liśmy, obchodzili państwo Jarzębscy z Krzemieniewa 
niezwykłą uroczystość swych Złotych godów Małżeń- 
skich. Podczas uroczystego nabożeństwa w pięknie 
przystrojonym kościele parafjalnym, najstarszy syn 
Szan. Jubiłatów, ks. prob. Stanisław, w asyście ks. 
prob. Masłowskiego udzielił lm błogosławieństwa ko- 
Ścielnego. Po uroczystości kościelnej odbyła się uro- 
czystość familijna w domu drugiego syna, Kazimierza 
w Krzemieniewie gdzie liczne grono krewnych, znajo- 
mych, przyjaciół podejmowano ze staropolską gościn- 
nością. Z pośród licznych powinszowań na wyszcze- 
gólnienie zasługują takież ze strony ks. Biskupa 
Okoniewskiego, oraz generalnego wikarego dr. Rogali 
i p. Starosty Bederskiego. 


Z Pomorza. 


Wybory do sejmiku wojewódzkiego. 

Toruń. Na piątkowem posiedzeniu sejmiku po- 
wiatu toruńskiego wniesiono dwie listy kandydatów na 
członków sejmiku wojewódzkiego. Z listy pierwszej 
(rolnicy) wybrano pp. Tadeusza Kentzera z Lipniczek 
i Albina Czarnowskiego z Młyńca. Z listy drugiej 
(robotnicy) wybrano p. Walentego Malinowskiego 
z Torunia. 

Toruń. Na posiedzeniu rady miejskiej w Toruniu 
w dniu 2 bm. dokonano wyboru trzech członków do po- 
morskiego sejmiku wojewódzkiego. Utworzono wspól- 
ny blok N. D., właścicieli nieruchomości, Ch. D., 
urzędników i inwalidów. Blok uzyskał 20 głosów 
i 2 mandaty. N. P. N. wystąpiła z własną listą, uzy- 
skując 11 głosów i I mandat. P. P. S uzyskała 8 gło- 
sów bez mandatu. Wybrany został dr. Dandelski 
(Z. L. N.), dalej dotychczasowy marszałek sejmiku 
wojewódzkiego Więcek (właściciel nieruchomości) 
å Atczak (N. P. R.) prezes rady miejskiej. 


Defraudacja na kolei. 

Toruń. Nacz. stacji kolej. Toruń Przedm. doniósł 
o defraudacji dokonanej przez kasjera, niejakiego Sta- 
nisława Bieńkowskiego, zamieszkałego przy ulicy Mic- 
kiewicza 122. 

Bieńkowski otrzymał w końcu miesiąca około 
90000 zł. na wypłatę urzędnikom i pracownikom ko- 
łejowym. Z tych 90000 zł. wypłacił Bieńsowski dn. 
31 października 30000 zł., resztę zabrał ze sobą i znikł 
bez śladu. Władze dotąd nie wyśledziły czy zachodzi 
tu defraudacja czy też innego rodzaju zbrodnia. 


Zredukowany urzędnik państwowy pada 
wycieńczony głodem na ulicy. 

Grudziądz. W niedzielę na ulicy Ogrodowej 
upadi nagłe na chodnik i stracił przytomność, jakiś pan. 

Okazało się, że jest to 32-letni Walenty M. bez 
zajęcia, przybyły z Torunia. M. b. urzędnik państwo- 
wy, zwolniony w jesieni ubiegłego roku z posady, do- 
tychczas nie mógł znaleźć sobie zajęcia.  Tułał się 
już w wielu miastach, aż ostatnio przybył do Grudzią- 
dza w nadziei uzyskania jakiejkolwiek pracy. Wy- 
czerpany głodem i zrozpaczony niepowodzeniem bie- 
dak padł nieprzytomny na ulicę. 


Strzeż słę cygar niemieckich. 
Kamień. Sąd Okręgowy w Chojnicach skazał 
M. Pleschkiego zamieszkałego w Witkowie za posiada- 
nie 50 sztuk cygar pochodzenia niemieckiego, a ode- 
brane w swoim czasie przez straż celną, na 37 dni 
więzienia z zamianą na grzywnę w wysokości 750 
łotych oraz koszty postępowania sądowego. 


Bestjalski czyn. 

Czersk. Franciszek Babiński z Złotowa, znany 
w Czersku z swych brutalnych wystąpień, bawił w ub. 
poniedziałek w Czersku. Przy tej okazji nie omieszkał 
pomyśleć o „czystej z kropką”, wstępując do restau- 
racji p. J., przy uł. Starogardzkiej. Gdy sobie pod- 
chmielił, rozpoczął awantury. Powydaleniu go z lo- 
kalu awanturnik z nożem w ręku usiłował ponownie 
wtargnąć do lokalu. W krytycznej chwili wychodził 
z lokalu miejscowy dekarz p. Greger.  Zwyrodnialec 
doskoczył do p. Gregera i bez najmniejszej przyczy- 
ny uderzył go nożem w okolicę serca, raniąc Śmier- 
telnie. P. Greger walczy z śmiercią. Nożownika are- 
sztowano i zakutego w kajdanach oddano do dyspo- 
zycji prokuratocji. 


Nie farbowany czasem lis, ale koń. 


Stare Polaszki. Na jakie kawały nie biorą się lu- 
dzie. Pewien gospodarz ze Starych Polaszek kupił 
sobie konia, za którego suto zapłacił, ponieważ koń 
ten Iśnił piękną ciemno-bronzową barwą, przyczem miał 
wygląd „młody”. Po kilku dniach koń odrazu zmie- 
nił swoją barwę na szarawy bronz tak, że zamiast 
łśnienia kłakami, zaczęła mu sierść opadać, a powoli, 
pomimo najlepszych starań i dobrego obroku zaczął 
koń coś nogami powlekać, aż nareszcie ją wyciągnął. 
Ot, czego to już oszukiwacze imają się na jarmarkach. 
Nie dość, że dziś farbują kury, kaczki, gęsi... jak się 
to zdarzyło niedawno temu w Tczewie, ale zaczynają 
nawet i konie farbować. 

Przysłowie: Bajka więc o farbowanym lisie już 
się przeżyło. 


Pociąg szkolny. 
Na odcinku Pelplin—Tczew z dniem | 
kursują dwa pociągi osobowe szkolne. 


listopada 


Domu gry w Gdyni nie będzie. 

Gdynia. W ostatnich czasach w prasie pojawiły 
się wzmianki o zamierzonem otwarciu w Gdyni kasy- 
na, w którem miały być uprawniane gry hazardowe, 
podobnie jak w pobliskim Sopocie. — Dowiadujemy 
się ze sfer urzędowych, że władze nie są skłonne 
udzielić koncesji na otwarcie w Gdyni domu gry, uwa- 
żając, że wpływałoby to ujemnie na znaczenie główne- 
go polskiego portu morskiego. (Słusznie !) 


Zmiana na stanowisku inspektora szkolnego 
powiatu morskiego wywołuje niezadowolenie, 


Puck. Z dniem l-go b. m, rozporządzeniem 
p. ministra W. R.i O. P. jak już donosiliśmy w 
„Drwęcy”, został przeniesiony z Pucku do Gniewu, 
dotychczasowy inspektor szkolny powiatu morskiego, 
p. B. Górny. Zmiana ta na całem wybrzeżu wywołała 
powszechne niezadowolenie. P. insp. Górny w ciągu 
swego 7-letniego urzędowania, jako pierwszy inspektor 
szkolny na wybrzeżu, położył nieocenione zasługi na 
polu rozwoju szkolnictwa i w dziedzinie społecznej ; 
jako prezes Pol. Tow. Krajoznawczego w Pucku, zdo- 
łał uzyskać bezpłatnie ziemię pod budowę pierwszego 
schroniska P. T. N. nad polskiem morzem ; jest twórcą 
wspaniałego budynku sokolego w Pucku, który to bu- 
dynek jest pierwszym na całem Pomorzu; pracą swą 
niemało przyczynił się do ugruntowania idei sokołej 
na wybrzeżu. P. insp. Górny nie cieszył się jedynie 
sympatją miejscowych Niemców, którzy obecne prze- 
niesienie uważają za wielki plus dla swojej sprawy ; 
wyraz temu daje wychodzące w Pucku hakatystyczne 
pisemko „Pucker Zeitung“. 


Połowy ryb na wybrzeżu polskiem. 


Hel. Koniec września i cały październik zazna- 
czyły się obfitym połowem ryb na polskiem wybrzeżu. 
Na wielkiem morzu łowiono w wielkiej ilości węgorze, 
nabywane przeważnie przez kupców gdańskich na wy- 
wóz zagranicę. Za ryby te płacono za kilo do 4.50 zł. 
U brzegów półwyspu Helskiego łowiono znaczną ilość 
śledzi, których rybacy łowili do 2000 kg. dziennie. 
W związku z tem ceny śledzi spadły o 60 procent 
i za kilo płaci się 25—30 groszy — przedtem 1 zło- 
tego. Znaczne te połowy przyczyniły się na zwięk- 
szenie pracy w wędzarniach polskich na całem wy- 
brzeżu, które obecnie przerabiają dziennie do 4000 kg. 
ryb. Większą ilość śledzi nabyła ostatnio fabryka 
konserw rybnych w Wilnie. 


Z dałszych stron Polski. 


Potworna zbrodnia bandytów. 

Prasnycz. We wsi Gadomiec gminy Kryszowło- 
da w pow. prasnyczkim dokonano potwornej masowej 
zbrodni, której ofiarą padło 8 osób. 

O godzinie 8 wiecz. do zagrody gospodarza To- 
masza Borowego wtargnęło 5 uzbrojonych w rewolwe- 
ry bandytów, którzy zażądali wydania im pieniędzy. 
Gdy im odmówiono, bandyci rozpoczęli gęstą strzela- 
ninę do domowników. Trzy osoby zostały zabite, pięć 
osób ciężko rannych. 

Po dokonaniu tej niesłychanej zbrodni bandyci 
zrabowałi 3000 zł. gotówki, 5 dolarów i 11 zł. w bilo- 
nie, poczem zbiegli w niewiadomym kierunku. 

Na miejsce zbrodni przyjechał późną nocą liczny 
oddział policji z Mławy i Ciechanowa. 

Z Warszawy przybył samochodem nadkomisarz 
Urzędu śledczego Chmaj oraz prokurator sądu okręgo- 
wego Tomaszewski. 


Ostatnie wiadomości polityczne. 


Dzień 11 listopada świętem państwowem. 

Dzień 11 listopada uznany został — jak już pisa- 
liśmy przez radę ministrów za Święto państwowe, w 
myśl przyjętej zasady, że 11 listopad (wyrzucenie 
okupantów z Warszawy), jest terminem odzyskania 
przez naród polski niepodległości. 

W dniu tym więc zastanawia się wszelką pracę 
w urzędach it. p., a młodzież szkolna zostaje zwol- 
niona od nauki. 


Powrót min. Zaleskiego do Warszawy. 

Warszawa, 4. 1l. W piątek 4 bm. pociągiem pa- 
ryjskim o godz. 21,25 powrócił z Nicei min. spraw 
zagr. August Załeski. Ministra oczekiwali na dworcu 
wyżsi urzędnicy ministerstwa z posłem Knollem na 
czele. Obecni byli również niektórzy członkowie kor- 
pusu dyplomatycznego, m. in. poseł niemiecki Rau- 
scher. W imieniu rządu i władz przybywającego po 
dłuższej kuracji ministra witał min. ref. rolnych Stanie- 
wicz, komisarz rządu Jaroszewicz i d-ca O. K. gen 
Wróblewski. 


Liczne przeniesienia w korpusie oficerskim. 

Warszawa. Dnia i listopada przyniósł w wojsku 
wielką sensację. 

Mianowicie „Dziennik Personalny”, który ukazał 
się wczoraj, od czasu istnienia wojska polskiego nie 
był jeszcze przepełniony taką ilością przeniesień ofice- 
rów z garnizonu do garnizonu oraz ze sztabu do linji. 
Na 46 stronach dziennika znajduje się około 1.000 
przeniesień oficerskich. 

Przedewszystkiem otrzymało nowe przydziały kil- 
kudziesięciu oficerów, którzy właśnie teraz ukończyłi 
nową szkołę wojenną. Do pułków odjechało kiłku- 
nastu oficerów sztabu generalnego, którzy po pracy w 
biurach wojskowych muszą obowiązkowo odbyć wy- 
szkolenie frontowe. Ponadto przeniesiono służbowo 
cały szereg oficerów. 


Wydalenie robotników polskich z obszaru 
Wolnego Miasta Gdańska. 

Gdańsk, 3. 11. Landrat powiatu Gdańskie Wy 
żyny wydał w tych dniach rozporządzenie w Sprawie 
zagranicznych robotników sezonowych. Chodzi tu 
wyłącznie o robotników polskich zatrudnionych w rol- 
nictwie na obszarze Wolnego Miasta. W rozporzą- 
dzeniu tem landrat poleca właścicielom ziemskim zwol- 
nienie wszystkich robotników sezonowych z dniem 15 
listopada rb., grożąc w razie niedotrzymania tego ter- 
minu grzywną względnie karą więzienia i przymuso- 
wem zwolnieniem robotników. 


Niemcy fortyfikują Wrocław. 

Wrocław, 31. 10. Miasto Wrocław zostało rozka- 
zem naczelnego dowództwa Reichswehry wydzielone 
jako odrębna jednostka wojskowo-terytorjalna i zamie- 
nione na twierdzę. Dotychczasowy komendant garzi- 
zonu, pułkownik von Taysen, został zamianowany do- 
wódcą twierdzy. Jednocześnie z tem zarządzeniem, 
niemieckie władze wojskowe przystąpiły do budowy 
umocnień fortyfikacyjnych w okolicy Wrocławia. 


Żydzi uciekają przed poegromem Litwy 
do Poiski. 
Wilno. Wskutek pogłosek o przygotowaniach do 
pogromu żydów na Litwie, bogaci żydzi wyjeżdżają 
do Łotwy, skąd niektórzy z nich przyjechali do Polski. 


Kraj wiecznych spisków. — Spisek w Portugalii. 

Lizbona. Policja portugalska wykryłaz> sze- 
roko rozgałęziony spisek radykalno-lewicowych żywio- 
łów, pozostających w łączności z komunistami. Spi- 
skowcy planowali cały szereg zamachów, a następnie 
przewrót polityczny i ogłoszenie dyktatury proletarjatu. 
Wielu robotników, fabrykujących bomby, zostało are- 
sztowanych.  Spiskowiec Americo Villa zdołał zbiec 
przed aresztowaniem. 


Kemal Pasza ponownie prezydentem. 

Angora, 1. 11. W dniu dzisiejszym rozpoczęły 
się obrady trzeciego zgromadzenia narodowego ture- 
ckiego. W skład zgromadzenia wchodzi 325 osób. 
Zadaniem jego jest uzupełnienie reform, dokonanych 
dotychczas w młodej demokracji tureckiej. Na prezy- 
denta republiki wybrano ponownie Mustaia Kemala 
paszę, a na przewodniczącego zgromadzenia Kiazima 
paszę. Spodziewane są pewne zmiany w łonie rządu. 


Wyświęcenie pierwszego biskupa japońskiego. 

Rzym. W dniu 30. 10. Papież dokonał w bazyli- 
ce św. Piotra konsekracji msgr. Haysaka, pierwszego 
biskupa japońskiego. 


Zatonięcie holownika polskiego na morzu. 

10 marynarzy znalazło śmierć w falach morskich. 

Gdańsk, 2. 1l. Wczoraj o godzinie 4-tej po po- 
południu w czasie silnej burzy zatonął na morzu w 
pobliżu Rozewja holownik „Górnik*, należący do To- 
warzystwa Żeglugi Morskiej Wisła-Bałtyk w Tczewie. 
Holownik ten znajdował się w drodze z Kopenhagi do 
Tczewa i prowadził 2 lichtugi, które w czasie burzy 
oderwały się od holownika. Z załogi holownika uto- 
nęło 10 ludzi: 4 oficerów i 6 marynarzy. Z  pośrod 
ofiar, które zatonęły, kapitan i pierwszy sternik byli 
Niemcami. Pierwszy mechanik był Polakiem, drugi 
pochodził z Gdańska. Wczorajsza katastrofa jest zda- 


Kom. Chmaj zarządził natychmiast w całej okolicy « niem pism, jedną z większych, notowanych na wybrze- 


obławę. 


żu bałtyckiem pod Gdańskiem. 


Ostatnie w 


Obrady Rady Naczelnej P. P. S. — List min. 
Moraczewskiego. 

Warszawa, 7. 11. Wczoraj rozpoczęła 
obrady Rada Naczelna P. P. S. Zjazd zagaił 
wicemarsz. Daszyński, wygłaszając przemó- 
wienie utrzymane w tonieopozycyjnym wzglę- 
dem rządu. Odczytane następnie nadesłany do 
Rady Naczelnej list min. Moraczewskiego, w 
którym domaga się on rewizji wyroku wyklu- 
czającego go z partji oraz przywrócenia praw 
członka partji. Wobec przeciągającej się dys- 
kusji w sprawie referatu o sytuacji politycz- 
nej, wygłoszonego przez pos. Barlickiego, list 
min. Moraczewskiego omawiany będzie dopiero 
w dniu dzisiejszym. 


Wiece demonstracyjne komunistów. 

Z powodu przypadającej w dniu wczoraj- 
szym 10-letniej roczniey rewolucji bołszewi- 
ckiej w Rosji, komuniści urządzili wczoraj 
szereg wieców demonstracyjnych w miejsco- 
wościach podmiejskich jak w Miłośnie, Otwocku, 
Jeziornej, Opalenicy i Pruszkowie. W Mi- 
łośnie policja skonfiskowała szereg transpa- 
rentów, w Jeziornej liczne ulotki komunistycz- 
ne. Do poważnych zajść nigdzie nie doszło. 


Sprawca kradzieży skrzypiec prof. Barcewicza 
od postrzału — zmarł. 


W szpitalu Dzieciątka Jezus zmarł po- 


iadomości. 


strzelony w gabinecie restauracy jnym przez 
wywiadowcę urzędu Śledczego, w czasie próby 
sprzedaży cennych skrzypiec prof. Barcewicza, 
33 letni Henryk Mielewski. 


Zjazd P. S. L. „Piasta”. 


Wczoraj obradował w Warszawie zjazd 
delegatów P. S. L. Piasta województwa war- 
szawskiego pod przewodnictwem prezesa pos. 
Osieckiego. W obradach uczestniczyło 350 
delegatów. Referaty wygłosili prezes klubu 
parlamentarnego „Piasta“ Witos, ks. Panas, 
kapelan wojskowy, pos. Kiernik i adw. Urba- 


zaufanie prezesowi Witosowi, przy stwierdze- 
niu wierności organizacji województwa war- 
szawskiego dla programu politycznego „ Piasta“ 
i przy potępieniu wystąpienia ze stronnictwa 
sen. Bojki. W zakończeniu posiedzenia wy- 
brano nowy zarząd organizacji województwa 
warszawskiego z posłem Osieckim na czele 


Wywóz węgla polskiego stale się powiększa. 


Węgiel polski zdobywa coraz to nowe ryn- 
ki. Ostatnio węglem polskim zainteresowała 
się Syrja, która zamówiła pierwszy transport 
w ilości 20 tys. tonn. Transporty węgla do 
Syrji kierowane są przez Gdańsk. 


Wykrycie spisku wojskowego na 
Kowieńszczyźnie. 

Kowno. Z Wiłkomierza donoszą,” że „władze 
wojskowe wykryły tam przygotowywany zamach stanu 
przez oficerów stacjonowanego w Wiłkomierzu 5 p. p. 
litewskiej. 

Wśród oficerów przeprowadzono rewizję i aresz- 
towania. Między innymi aresztowano leutnanta Kau- 
disa, przydzielonego ostatnio do komendantury. 


TEANNEN 


PRZYMUSOWA | LICYTACJA. 


We wtorok daia 8. Il. rb. o godz. lż-tej w południe 
będę sprzedawał w Nowemmleśsia przy ul Pod lipami 
dawniej firma „Nofama* za gotó*kę naj sięcej dającemu zło- 
żone tam 
2 szafy do rzeczy. 
Nowemiasto, dnia 7. listopada 1927 r. 
Sammoarfeld, komornik sądowy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


We wtorek, dnia 8. li. 27 r. o godz. 11.30 przed poł. 
będę sprzedawał w Nowemmieście u p. Sylwestra Ka- 
dzimińskiego w ul. Mostowej za gotowkę najwięcej 
dającemu : 
I lustro z podstawą, I tombank, i regał, | maszynę 
do szycia I większą ilość czapek. 


Nowemiasto, dnia 7. 11. 1997 r. 
Sommerfeld, „kom. „sądowy. 


JARMARK 


kramny;, na konie i bydło, 
odbędzie się 
w Grodzicznie, dnia 10. listopada 1927 r. 
na Placu p. Teodora Szpakowskiego. 
Grodziczno, dnia 3-go listopada 1927 r. 
Kowalewski, sołtys. 


Przetarg. 


Magistrat ogłasza niniejszem przetarg na roboty de= 
karskie dobudówk! do szkoły wydziałowej. 

Oferty w zamknietych i zalakowanych kopertach z na- 
pisem „roboty dekarskie przy szkole wydziałowej* powini 
składać w Magistracie, de dnia il-go listopada rb 
godz. i-tej, o którym to czasie nastąpi otwarcie > w 
obecności ewentl przybyłych oferentów. 

Magistrat zastrzega sobie dowolay wybór oferty. 

Ślepe kosztorysy odeb.ać można w Magistracie za zwrotem 
kosztów. 

Lidzbark, dnia 4-go listopada 1927 r. 


Magistrat, 


M. Rochon, burmistrz m. 


Ogloszenie. 


Podaje się do wiadomości, że zapłata komunalnego po- = 


datku dochodowego na rox 1927 rozłożona została na 95 rów- 
nych rat płatnych. 

I rata 15 listopada 1927 r. 
15 grudnia 1927 r. 


il ,, 15 stycznia 1928 r. 
IV , [5 lutego 1928 r. 
W y 3 marca 1928 r. 


i to bezprocentowe do poszczególnych terminów płatności. 
Niewpłacenie w terminie raty podatku pociąga za sobą 
jej przymusowe ściągnięcie wraz odsetkami i karami za zwłokę 


od dnia płatności, 

Przy tej sposobności nadmienia się, że wniesienie od- 
wołaaia przeciw wymiarowi podatku nie zwalnia od obowiązku 
zapłacenia podatku w wyznaczonych terminach, 


Lidzbark, dnia 3. listopada 1927 r. 
Magistrat, 


M. Rochon, burmistrz m. 


Wstrętna B WAIREY IHawskicny. — księży litewskich 

wysiedlonych z Polski. 

Wilno. Wysiedlony niedawno z Wilna ks. Kor- 
welis z Olpienik osiadł w pogranicznej wsi litewskiej į 
Orzeleje, skąd odbywa wycieczki w odległe okolice 
i opowiada o „okrucieństwach”, jakich rzekomo do- 
znał od władz polskich. On i inni księża ubierają się 
w łachmany, aby wzbudzać tem większą litość i wzy- 
wają do walki o Wilno i wyzwolenie rzekomo ucie- 
miężonych Litwinów. 


| 
nowicz. W uchwałach wyrażono m. in. : 


> STOA TR panin = 


panaman o anaona ken | 


Za przesłane nam życzenia z okazji naszego ślubu 
składamy Wszystkim oraz Kółku Śpiewackiemu w 
Kurzętniku serdeczne 


podziękowanie. 


Nowemiasto, w listopadzie 1927, 


JO TYLNE OW 


í 


Bolesław i Cecylja z Seroczyńskich 
Czapliñscy. 

MMM MMM ON. 
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FA 


KZK MA CUTU UIAU OMAN AWAY ENYA 


Osiedliłem się jako 


lekarz weterynaryjny 
W LUBAWIE 


Rzeźnia miejska telefon nr. 10. 


EST. ROSZCZAKĆ, lek. wet. 


EM OMABKKKANtJYy AAAA QEBADRARA ATLA pQ RABAS K RJY pW YYYY YYYY LITIA 
Sprzedam natychmiast mój Udzielam 
DOM. 
Wpłata 4060 zł. 
JARZYNA, Lidzbark, 


Podzamcze 2. 


WWIE 


| 


gry na skrzyficac 


Poszukują od I1 XL 197 r Zgłoszenia od godziny 13— 16 


f! parobka Qo in 


od 16 do 18 lat. 
SCHMITT, 


leśniczówka Krotoszyny 
pod Biskupcem. 


Hotel Polski, Nowemiasto, 
Pokój nr, 2 


Potrzepna od zaraz starsza silna 


1) fzieGCZYNA 


do kuchni, umiejąca seamodziel- 
nie gotować. 


wytworni krajowej „Polskiego 
Towarzystwa Radjotechnicznego* 
ma stale na składzie i poleca 


Ksiegarnia „Drwęcy Nowemiasto. 


Telefon 8. 


Rynek 4. 


Tu 


LEKCYJ Świnia 


Marszałkowa, Białagóra. 


T E S EEA E ać |- 
RADJO APARATY 
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OGNISTE STRZAŁY. 


Od dłuższego czasu w Tynwałdzie odbywa się 


ogniste polowanie, na którem zostałem ugodzony strza- 
łą w kieszen: przez p. Apolonję Dekównę. Aby niebyć 
dłużnym składam 10 zł na sztanear S. M. K. Strza- 
lę kieruję w p. p.: Czyżewskiego Czesława, Szcze- 
pańskiego ze Świniarca, Siatkowskiego Władysła- 
wa z Lip i Wielgomasa Władysława z 
wania Lubawy. 


wybudo- 
Leśniak, sekretarz S. M. K. 


Od Redakcji. 


Pan „Henio w Lubawie. 

Prosimy o przysłanie nam już opracowanej części 
dziełka do oceny. Wówczas dopiero będziemy mogli 
porozumieć się co do dalszych warunków. Zamiar Szan. 
Pana jest nam sympatyczny i w ramach możliwości 
poprzemy go. Red. 
CEE l Ra > CROWN YE ZETOR EZR OOZOTZOOE E] 


Ruch towarzystw. 


Mawemiasto. Tow. Pań Miłosierdzia św. Wincen- 
tego a Paulo w Nowemmieście. Zebranie miesięczne 'od- 
będzie się w środę, dnia 9 bm. o godz. 4-tej po południu. 
w Ochronce. „Zarząd. 


| Gielda zbożowa w Poznaniu. 


Notowanie oficjalne z dnia 5. 11. 
Zyto świeże 38.00—39.00 
Pszenica 46.25—47,25 
CEEA R E ZROB WAW Wz eA a CERY 
Kurs dolara. 

Warszawa, 7. 11. Dolar 8.88'/;. Tendencja 
utrzymana. 

złoty pol. w Gdańsku 57.68 — 57.82. 

na Warszawę 57.62— 57.76. 


Za redakcję odpowiedzialny: w. Stawicki wiNansmmieścić. 
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a W dniu imienin -i 
Z najserdooznlejszə życzenia = 
s panu Teodorowi Wachowskiemu : 
= x Nowagodworu zasyła 

Ochotnicza Straż Pożarna Nowydwór g 
= Czołem! Zarząd. = 
ù E OIN nunnan 


Z okazji obchodzenia rocznicy 
powstania listopadowego, jako- 


Zgubiłem 


ZA z też wkroczenia wojsk polskich 
SIQEECZAG WOJSKO Am 

ł Mirow: Pow. I Wojaków 
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